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M i k i Lublin, poniedziałek 1 października 1945 r. N r 220

k n d i e  d o m a g a j ą  s i ę  niepodległości
LONDYN, 30.IX. (Polpress). Były prze 

♦wodniczący hinduskiego kongresu n aro 
dowego i członek kom itetu  robotniczego 
lego kongresu, P and it Jaucliala  N ehru 
•św iadczył na konferencji prasow ej, że 
W ielka B rytania pow inna uznać niepo 
dległość Indii i wycofać swe wojska. 
Zgrom adzenie konsty tucyjne zadecyduje 
o ustro ju  Indii i o stosunku do W. B ry
tanii. N ieporozum ienia między partiam i 
hinduskim i ! pomiędzy poszczególnymi 
krajam i Indii pow inny być rozstrzygnię
te przez T rybunał M iędzynarodowy, np. 
przez T rybunał Haski. Nehru wypowie
dział się 7.-i nacjonalizacją hinduskiego

----------------ooo

ciężkiego przem ysłu, kolei, kopalń i prze 
mysłu włókienniczego. W ielkie włp.raośd 
ziemskie powinny być upaństw owione i 
oddane do upraw y spółdzielniom rolni
czym. Na zakończenie N ehru dodał, że

----------------ooo

propozycje bry tyjskie w spraw ie zm iany 
ustro ju  Indii odpow iadają narodow i h in 
duskiem u tylko o tyle, że przew idują w y
bory. Po przeprow adzeniu wyborów n a 
ród sam zadecyduje o swym losie.

Labour Party rozważa sprawę Palestyny
LONDYN, 30.IX. (Polpress). Agencja 

Reutera donosi, że Komitet W ykonawczy 
B rytyjskiej P artii P racy wierzy w moż
liwość urzeczyw istnienia rozważanego 
przez rząd p lanu  rozw iązania kwestii 
Palestyny. Komitet W ykonawczy P artii

G e n e r a ł  E i s e n h o w e r  
o sytuacji w Niemczech

Pracy przyjm ie delegację egzekutywy sy
jonistycznej i p rzedyskutuje spraw ę P a
lestyny przed otw arciem  sesji parlam en
tu, k tó ra  nastąpi 9 października. M inister 
spraw  zagranicznych W . B rytanii Bevin 
odbędzie w przyszłym tygodniu rozmowę 
z przewodniczącym  egzekutywy syjoni
stycznej. Będzie to pierwszy oficjalny 
kon tak t przedstaw iciela organizacji syjo
nistycznej z angielskim  m inistrem  spraw  
zagranicznych.

LONDYN, 30.IX. (BBC). i.en. Eisenho 
om aw iając sytuację żywnościową w 

emozech oświadczył, źc zapasy żyw- 
są poniżej poziomu wymaganego 

w ydania niezbędnych racji żywności 
mieszkańców.

! W  am erykańsk iej strefie okupacyjnej 
huśtało aresztow anych 80.000 Niemców, 
70.000 zostaln zw olnionych z urzędów za
r  - - 'M ałalność polityczną.

-śJNd y N. 30.IX. (BBC). Gen. E isenho
wer stw ierdził, że z terenów  okupow a
nych w Niemczech repatriow ano 4 m i
liony cudzoziemców. W krótce po wkro- 
tzeniu w ojsk alianckich na terenach m o
nieckich  znajdow ało się około 6,5 m ilio
na cudzoziemców.

LONDYN, 30.IX. Agencja B eutcra do- 
Dsi z F ra n k fu rtu  n. Menem, źc gen. Ei- 
ihow er ośw iadczył przedstaw icielom  
•sy , te  gen. P atton  został wezwany do 
a te ry  głównej, gdzie będzie m usiał zio 
: spraw ozdanie ze sw ojej dz ia ła lność  
Bawarii. W ezw anie to  zostaje w związ

ku z oświadczeniem  ge P attona na kon 
fercncji prasow ej, że nie widzi on po 
trzeby usuw ania hitlerow ców  nie tylko z 
adm inistracji, ale i ze w szystkich stano
wisk przem ysłu i handlu . Zachowanie się 
P attona wywołało .wielkie w zburzenie w 
prasie am erykańskiej. Gen. E isenhow er 
będzie wym agał ścisłego wykonaiUa 
swoich rozkazów  i nie będzie tolerow ał 
polityki P attona w Bawarii.

O ch w aty europejskiegn 
kom ileln U N R R A

LONDYN (Polpress). Komitet Europej- 
i t i  UNBRA ogłosił postanow ienia o wy
słaniu w październiku do Europy tow a
rów na sum ę 33 milionów funtów  szter- 
tingów. Ustalono również tonaż sa mocho
dów ciężarowych, które będą wysfa.ie do 
Europy W ciągu hr. Do Polski będą wy
słane sam ochody ciężarowe o ogólnej no
śności 33.500 Inn. Specjalna ekspedycja 
j&la walki z m alarią zostanie wysłana do 
Jprecji.

------ ooo------ -
|eii!?ł«Kja Radzieckich Zw ią zk ó w  

/,am idowych na W ęgrzech
MOSKWA. 30.IX. (Tass). Delegacja Ra 

łzieekich Zw. Zawodowych, k tó ra  bawi 
kb penie na W ęgrzech, zwiedziła szereg 
Łśrodków przem ysłowych W ęgier. W  wy 
teczce tej tow arzyszyli je j przedstaw  i- 
iele prasy i rządu  oraz węgierskich Zw 
lawo

_  W- "wielu ośrodkach odbyły się z lej o 
kazji mityngi, na których .lamował duch 
przyjaźni i pełnego w. a.) en mego zro
zumienia. Zebrani ż:i'l-U nawiązania wiek 
i/c j  łączności i wspól| ZSRR i
dziękowali za pom >c o u / y m y  wami od 
Wielkiego

M arsza le k Aleksander 
o powrocie żo łn ie rzy II k a r p i m  

do ojczyzny
RZYM, (Polpress). Organ Armii B rytyj

skiej we W łoszech „Union Jack" zam ie
ścił wywiad z marsz. A lexandrem , kij^rjt 
w spraw ie Ii-go Korpusu Polskiego 
świadczył: 14.000 żołnierzy korpusu,
k tórzy  czekają na chwilę pow rotu do 
swych domów — odpłyną, gdy tylko bą- 
dą wolne transporty . J a  oczekuję — do
dał m arszałek, że i inni Polacy zgłoszą 
chęć pow rotu do ‘ojczyzny.

------ooo------

U roczysta akadem ia spółdzielcza
WARSZAWA, 30.IX. W  związku *e 

św iętem  spółdzielczości odbyła się •  
sali k ina Rom a uroczysta akadem ia, a #  
.k tórej był również obecny Prozy den 
KRN ob. Bierut.

-ooo-

Rokowania gospodarcze brytyjsko-amerykańskie
LONDYN, (Polpress). Jak  donosi agen

cja Reuter, wśród delegacji am erykań 
skiej i angielskiej do rokow ań handlo
wych przeważa pogląd, że pow rót sekre
tarza stanu Bymesa* do W aszyngtonu 
przyspieszy rozmowy anglo -  am erykań
skie w spraw ach handlow ych i finanso

wych. W  kołach am erykańskich  pf,%  
puszcza się, że dym isja kierownik.! go
spodarki zagraniczne j St. Z jedno ’/. m \dh 
Gronleya przyczyni się do tego, że w nie
długim  czasie A m erykanie w ystąpią * 
konkretnym i propozycjam i gospodarczy
mi wobec W. Brytanii.

Anglicy okupują czasowo Indie holenderskie
LONDYN, 30.IX. (BBC). W ojska bry  

tyjskle l indyjskie lądu ją  w dalszym  cią
gu w Balawii na Jaw ie. Dowódcą wojsk 
bry ty jsk ich  w koloniach holenderskich 
m ianow any został C hristianson. Komisarz

holenderski d la  spraw  Ind ii ho lender
skich Van der P lass dom aga się od swe
go rządu  ogłoszenia w ytycznych po lity 
ki w Indoehinach.

LONDYN, 30.IX. (BBC). W  Baławii

W E Z W A N IE
d o  w y j ś c i a  z  k o n s p i r a c j i  c z ł o n k ó w

b. Batalionów Chłopskich
Do żołnierzy, podoficerów  i .oficerów 

D. Batalionów Chłopskich.
Pow ołując się n a  dekre t o am nestii z 

dn ia 2 sie rpn ia 1945 r., na w prow adzony 
do tego dekre tu  przepis, k tó ry  podaje:

„Że ci wszyscy, k tórzy do 15 paździer
n ik a  u jaw n ią  się, zdadzą broń  i zerwą 
wszelką konspirację, podlegają pełnej 
am nestii", o raz na oświadczenie b. Ko
m endy Głównej Batalionów  Chłopskich 
z (lilia 19 w rześnia 1S45 roku, wzywam:

1) W szystkich oficerów  B. Ch., k tórzy 
się dotychczas nie ujaw nili, do zareje
strow an ia się w Komisji R ejestracyjnej 
przy D. O. W . Lublin  (ul. Ogrodowa 4 
w godz. od 9-ej do 15-ej), zaś szeregu 
wych i podoficerów  do zgłaszania się w 
odnośnych Kom isjach przy  R. K. U.

2) Co złożenia posiadanej b ron i w n a j 
bliższych Urzędach Bezpieczeństwa P u 
blicznego za pokw itow aniem .

3) O ficerów  po zarejestrow aniu  się w
Komisjach R ejestracyjnych do zgłoszenia 
się do Komisji .W eryfikacy jnej D eparta 
m entu Personalnego W ojska Polskiego, w 
celu uregulow ania swego stosunku do 
służby wojskow ej. —

W szystkie byłe Komendy B. Ch'. w OB- 
wodoch w -» r n-f\ Powiatowe K om 'sj" L ' 
W uhu-y  ii,.' Cl. . w składzie trzech p-1

m endy B. Ch. i jeden  przedstaw iciel * 
Ruchu Ludowego „R och" z czasu kon
spiracji.

Przew odniczący Pow iatow ej Komisji 
L ikw idacyjnej zgłosi skład Kom isji w 
W oj. Komit. Likw . B. Ch. (Lublin, ul. 
P ierackiego Nr 7 „W ici").

Term in i m iejsce re jestrac ji Pow. Kom. 
Likwid. uzgodnią z R. K. U. i podadzą 
do w iadom ości b. członkom  B. Ch.

O stateczny te rm in  re jestrac ji m ija  z 
dniem  15 październ ika 1945 roku.

Lublin, 29.IX 1945 r.
Jaw or-P asiak  Jan  

płk. B. Ch., b. Kom. O kr, IV B. Ch. 
* * *

W  zw iązku z likw idow aniem  spraw  
żołnierzy Batalionów  Chłopskich zarzą
dzeniem  Naczelnego Dowódcy W ojska 
Polskiego, zostały pow ołane przy odno 
śnych D. O. W . fzw. K om isje R e jestra 
cyjne złożone z przedstaw icieli w ciska 
przedstaw iciela B. Ch. i obserw atora 
Bezpieczeństwa. r ’

Z ram ienia B. Cli. do Kom isji Reje
s tracy jne j przy  D. O. W . L ublin , dele
gujem y niniejszym  b. kom endan ta  ta m 
tejszego O kręgu IV-go B. Cli. óB. p łk . 
Jaw ora-P asiaka.

(! :V F ra n c isz ek  Kam hiski-Trawiikskl

najpierw  w ylądow ało piechoty >>io/ •
skiej i 250 m arynarzy Chrystiansona. Je 
dnocześnie w ylądował mały udrizialek 
wojsk holenderskich.

Gen. M onntbatten oświadczył, że An
glicy będą póły okupow ali 
w celu u trzym ania tam  porządku, dupń 
ki nie przybędzie praw ow ity zarząd wy-
*py-

Na Sum atrę przybyły większe oditzia 
ly królew skich wojsk W . B rytanii.

LONDYN, 30.1X. (BBC). W edług’donie
sień z Indochin, zamieszki- w Sajgonie 
w znacznym  stopniu zostały uśmierzo- • 
ne. Rozpoczęły się jednak  rozruchy w 
północnych fndochinach.

LONDYN, 30.IX. (Polpress). Jak  donosi 
agencja Reutera, podczas rozruchów  w 
Bom baju zostało zabitych 25 o«.b. r a 
nionych 112. W  okolicach objętych ro z 
rucham i ^w prow adzono rodziny policyj
ne i wzm ocniono posterunki wojskowe

Zniesienie cenzury
japunskEsj etiiil pras.*:

NOWY JORK, 29.IX. (Polpress). Geu. 
Mac A rthur w ydał rozkaz, na mocy któ
rego zabran ia rządowi japońskiem u cen 
zurow ania prasy japońskiej. Rozkaz iea 
pozostaje w związku z- zarządzeniem  
władz japońskich , k tó re  zabroniły  roz
pow szechniania trzech  dzienników  ja 
pońskich ze spraw ozdaniem  ze spotkania 
generała Mac A rthura z ceśarzem  Hiro- 
hito.

Król belgijski
przybył do S z W a jc a r i i

LONDYN, 30.1X. (BBC). Do S z w a je m  
przybył król Belgii Leopold, k to ir  do
tychczas przebyw ał w okolicach IV iodiłiu. 
B y ł on tani trzym any w ch a rak te rze  jeń

/



Kraj czeka
w’ Sprawa powrotu naszych rodaków, roz 
udanych po różnych obozach w .Niem
czech i pędzących w dalszym ciągu żywot 
tułaczy —  nie przestanie być pilna. Kra, 
czeka na ich powrót, rodziny niepokoją 
się, a tymczasem kwestia ta nie znalazła 
dotychczas należytego rozwiązania.

Wszystkie inne narodowości skoncen
trowane na terenie Niemiec mają ulałwiw 
ny powrót do swych krajów. Szeroka fa 
In powrotna objęła liczne rzesze, tylko 
Polacy znaleźli się poza tą falą.

Jak doniosły ostatnio dzienniki, w li
stopadzie zostanie przewiezionych do 
km ju 7— 8 tys. Polaków. Jest to liczba 

m u , nieproporcjonalnie mała do tej 
tiej cyfry naszych rodaków, którzy 

I  dnia na dzień wyczekują chwili powro- 
k  którym obca, znienawidzona Birmie 
^twiecznego wroga i  prześladowcy

Poważną przeszkodą na drodze do znr 
ulicowa ais powrotu Polaków z Niesriee 

są kwestie związane z leaasp»»łen». W  
sowieckiej strr.ie okupacyjnej szczegól
ni* ucierpiały na skutek działań wojen
nych linie kolejowe. Dotychczas je*»cie 
no całych odcinkach, Horacych niera* p0i 
kilkadziesiąt kilometrów, tory są zerwa 
pe. Utrudnia to, a nawet wręcz uniemoż
liw ił iafclckotwick większe transporty.

Obecnie jes* w toku opracowania pro 
jokt transnor»«wan*i emi«*<*j»»>*ów p»*«" 
Szczecin. Jeżeli projekt ten doczeka się
realizacji, —  to jeszcze przed /inn i u jrzy  
my w k ra ju  tych. k tó rych  od tak d a \ ue 
wyczeku jemy, w śród k tó rych  sa nasi naj 
bliżsi. niew idziani od szergu lat.

Dość już tu łaczk i i poniew ierki, dość 
niepewności i beznadziejności długich lal 
niewoli, dość w ysługiw ania się n b r m  1 
m arnow ania swych sił żyw otnych w wy-

Olbrzymie demonstracje w  Atenach
Naród grecki domaga się rządów demokratycznych

LONDYN (Polpress). Jak  donosi a„en 
ej*. U nited Press, w A tenach m iała m ie j
sce dem onstracja , w k tó re j wzięto udział 
około 100.000 osób. Podczas dem onstra
c ji w ystąpił z przem ów ieniem  przyw ód
ca  kom unistycznej p artii w Grecji Zacha- 
riades. Zaehariades w ysunął żądanie d y 
m isji regenta i rządu greckiego i otwo
rzenia rządu  dem okratycznego. T erro r 
faszystow ski w Grecji m usł być usunię
ty  przed w yboram i. Jeśli w arunek  ten nie 
zostanie w ypełniony, EAM nie weźmie u-

działu w w yborach. Komentując powyż j  ciem się mitingu odświętnie ubrany  'ud
„UnMed | zapełnił nie ty lko try b u n y  stadioiru, m ieszą w iadom ość korespondent 

P ress" stw ierdza, że zasługuje on a  na 
specja lną uwagę, poniew aż rząd grecki 
nosi się z zam iarem  rozpisania wyborów 
w grudn iu , a regent oświadczył, przed 
kilkom a dniam i, że nie należy oczekiwać 
zm ian w składzie obecnego rządu.

ATENY, 30.IX. (Tass). W  A tenach od 
były się uroczystości 4-tej rocznicy roz 
poczucia w alki F ro n tu  N arodowo-W .-rwo 
leńczego EAM. Na długo przed rozpoczę-

-ooo-

Pożegnalna wizyta techników radzieckich
u Prezydenta Bieruta

WARSZAWA. 30.IX. (Polpress). W tym 
•< imduiu prrvhTła do Belwederu na po- 
4<*(?iudna andionelę so cja ln a  grupa tech
niczni radzieckich pracowników samo- 
-bodowych na czele r. pf-. !*-‘  T'"«w»*s*e- 
ł łm .  płk. Zołołowwm n rw  fru»mf oUce- 
nmi. delegowanymi n» nrośbę Rządu; 

''niskiego przez Rząd ZSRR di" pomocy:
zorganizow aniu ns»n!

•kładów przemysłu inłomohiławege. 
Przed wriazdem do 7c '" t ,  po -vvpeł- 
-niu swych zadeń. radziecka grupa ora 

-^wników «!>mnpt,n1nwvch złożył* Pre- 
" dentowi oh. Role«-’ iwowi *l,cru-
'wi sn m o » iłin ie  z dotychczasowej 
,— : H»!otqlnrvśeł.

Obywatel P rezydent w r>tń»mnś<*i m ir.
,?izosa. przedstaw iciela Państwowego U- 
y°du Sam ochodowego, podzi'','o»-'<ł «cr-

'ocenie, po wysłuchaniu sprawozdania, 
radzieckiej grapie pracowników c* jej 
wydajne ł uieesrykle ofiarne wysiłki w 
kierunku doąom ożcnia w odbudowie pol
skiego n i '■ bu samochodowego. H r »

szczącego około 70.000 osób, ale całe pele 
stad ionu  i przylegające place. Zebrani 
gorąco przyw itali ukazanie się w >ter« 
nów w ojny, członków narodow ego opo
ru, leaderów  p artii EAM oraz dowódcę 
partii komunistycznej Zachar idesa, 
pierw szy raz po 9 latach przepędzonych 
w obozach greckich i  w Niemccech u k a 
zującego się na widowni. Biskup Kosoni 
Joakim , k tórem u regent zabronił odpra 
w iania nabożeństw ca poległych patrio ■ 
tów, zwrócił się do zebranych i  wezwą 
nłem prow adzenia walkł aż do peinege 
zwycięstwa narodow ej dem okracji. Po 
nim przemawiali pruedstawieiele wszyst
kich partii wchodzących do koapcji 
EAM. Zebrani owacyjnie przyjęli żądanie 
enówców o. wprowadzeniu amnestii dla 
czfm ków  EAM. Miting zakończył słę mi-, 
nu tą milceenia za poległych' cdonkSw 
EAM.

-••o -

Protesty przeciwko wyrokowi
Paderbornw

LONDYN, 30.IX. (Polpress). Sekcja ko
biet przy  Z jednoczeniu Polskim  w L on
dynie w ysłała do m arszałka M ontgom e
ry’ następu jącą  depeszę;

„My kobiety-Polki, p rzebyw ające w 
W ielkiej B rytanii, w strząśnięte w yrokiem  
sądu wojennoffo w P aderborn , skazu
jącego n a  śm ierć 4 m łodych Polaków , 
prosim y P ana  M arszałka o skorzystanie z

praw a łaski, które Mu przysługuje t r a n  
o rewizję .wyroku. Młodzi chłopcy, któ
rych szkołą i domem rodzinnym  był obóz 
koncentracy jny , b ru ta ln ie  poniew ierani i 
m altretow ani, rośli przez długie la la  w 
nienaw iści do swych opraw ców . My, żo
ny, m atki i siostry, k tó rć  poniosły n a j
większe straty w tej wojnie, prod«?.y o 
pom oc i spraw iedliw ość".

lapończycy inspiratorami zamieszek w Indochinach

ostatecznej normalizacja naszego powo
jennego żyria, staje się konieczną i naj 
pilniejszą potrzebą ehwili obecnej.

LONDYN. 30.TX. (Polpress). Om awia 
jąc w rzenia na Dalekim  W schodzie, pra- 
jsa b ry ty jsk a  donosi, iż nie ulega w ątp li
wości, że asp iracje  wolnościowe M alajczy 
<ów i narodów  Indii W schodnich zosta
ły w yw ołane przez p ro f i.gandę japońską. 
Chodzi tu  zresztą nie tyle o n iepodle
głość. ile o w yelim inow anie b iałych z A-

rzrkiwsm iu lepszego ju tra . To ju tro  n a 
deszło już w całej sw ej okazałości z chwi 
la 'pow stan ia w olnej, niepodległej, włel- 
(ei-w Polski. To ju tro  słało  się dniem  dzi- 
steiąsym —  dniem  radości i trium fu  nad 
pokonanym  w rogiem , dniem  w ytężanej 
pracy nad odbudow ą zniszczeń woicn- 
sjMib.

Osobną zupełnie spraw ę stanow i po
wrót do O jczyzny naszego w ojska, k tó 
re obecnie stało  się na em igracji p rred  
« lotem  w rogiej nain  ag itacji ze streny  
niepoczytalnych elem entów , rep rez rn tu - 
t : —»h in teresy  w łasnej kliki.

. ; (.r j! polski, u trudzony  w ciężkie! 
wujkach na obcej ziemi, tęskni za domem 
t ą»v tego dom u pragnie pow rócić. Dalsze 
przytrzym yw anie tego żo łn ierza z dala od 
kraju je s t postępow aniem  nieludzkim  
jest zbrodniczym nadużyciem władzy 
zwierzchnika względem podwładnego.

Dziś powrót do kraju wszystkich Po- LONDYN, 30.1X. (BBC). W czoraj przy- 
laków staje się nieodzownym warunkieir był do Waszyngtonu premier Kanady

w ojska sojusznicze pęzybyły z pewnym  
opóźnieniem . D zienniki podkreśla ją , że 
skutki zam ieszek mogą być poważne. Po
wstaje pytanie, czy pow rót wrnjsk Sojusz
niczych będzie uw ażany przez ludność 
m iejscowy za wyzwolenie, czy też za na
stąpienie jednej okupacji przez drugą. 
Jednak  powodem  zajść nie była jedynie

zji. R ozruchy w ybuchły dzięki tem u, że opozycja przeciw’ko im perializm ow i eu-
-ooo-

Z Kongresu Związków Zawodowych
PARYŻ, 30.IX. (Polpress). Sekretarz ge

neralny  francusk ich  związków zawodo
wych Leon Jo u h a u s  podczas sobotnich 
>brad K ongresu zw rócił się z apelem do

Prem. Mackenzie King
w prez. Trumana

Mackenzie King, który odbędzie ł ozino-* 
wy z prez. Trumanem. Następnie premier
Mackenzie King uda się do W. Brytanii.

Należności za dostarczone świadczenia rzeczowe 
będą natychmiast uregulowane

W a r s z a w a , 3 0 .i x . (PH press). w «-
biegłym  roku  gospodarczym  słuszne u-
'yskiw ania  wśród r^ n ik ó w  wrwołaT fakt.
te organizacjo przm rc-^-ad-alacp skąp 
tprpdu' tćw  rc 1!-"  ch. <los!;>rczanvc1i z ty - ' 
kułu obow inzkosw cli dostaw , z  braku od- 
Sowierinlch kredytów , często Zalegały z> 
ta p la ła  należności. Obecnie sy tuacja jest- 
m a .  In s tru k c ja  m in istra  aprow izacji i 

ad! 11 przew H iiic  u ruchom ienie kredy- ■ 
w w  B an1 ’■ V-'rodowym n a  cele skupu 
•o-winr w - c i )  dostaw  w roku  gospodttr-- 

**7}rr. ''- 'iB : zaliczkowego yg w ysokości
p2<* 1: lirtr zł i obrotow ego w  w ysoko
ś c i  300 m ilionów  złotych. N arodow y Bank 
^?olsld o tw iera te  k red y ty  W ^Uentrainoj- 
n fss ie  Spółek R oliSczychf a-J»--!Z J io le i  u 
[dzieli ich Związkowi 0 lasuwiaz^zenuj S pój 
' dzielni R. P ..i(Społem“ ^w  rew a
dza  akc je jskupąu^-lw^adczen..rzeczowy,cł*.

Pow iatow e Spółdzielnie Rolniczo-H andlo
we obow iązane są, z chw ilą dokonania 
dostaw , natychm iast regulow ać za nie n a  
leżność. W spom niane k redy ty  w żadnym  
v,’ypadku  nie mogą być użyte n a  inne 
celę,

-------------- ooo

zgrom adzonych, aby główną siedzibą no 
wej Światowej F ederacji Związków Za
w odowych pozostał Parvż. O dpow iada
jąc  na k ry tykę W altera  C itrine‘a, że zbyt 
w ysokie koszty u trzym ania  uniem ożli
w iają pozostaw ienie siedziby F ederacji w 
Paryżu, Jo u h au z  oświadczył, że sto li-a 
F ran c ji udziela ła  zawsze serdecznej .go
ścinności daw nej F ederacji Związków Za 
wodowych. W obec tego prosi o p jzosta- 
w ienie siedziby now ej F ederacji w P a 
ryżu. Delegat zw jązków zawodowych A- 
m eryki Ł acińskiej L om bardo Toledano 
zw rócił się do Kongresu z w nioskiem  o 
„zbiorow ą akcję p ro le ta ria tu  m iędzyna
rodow ego" celem zapew nienia {jowretu 
u s tro ju  dem okratycznego w Hiszpanii. 
R ezolucja p roponu je  aby Kongres pow rią’ 
decyzję zm uszenia rządów  tych państw  
k tó rych  delegacje b iorą udział w o! r- 
dach do zerw ania stosunków  z H iszpa
n ią generała  F ranco  o raz do uznania 
republikańskiego rządu  hiszpańskiego na 
em igracji.

ropejskiem u, ale rów nież spraw y we* 
w nętrzne azjatyckie, jak przeciw ieństw o 
ras, obyczajów i religii. Dowodem- togo 
są walki,' k tó re w ybuchły w Syjam ie i na 
M alajach pom iędzy M alajczykam i a Chiń 
czykam i. Ryły dowódca w ojsk japońsk ich  
w Azji południow ej .gen. T erauczi został 
aresztow any przez w ładze bry ty jsk ie w 
Sajgonie. Istn ie je  podejrzenie, że k iero 
wał on potajem nie pow staniem  Annarrń- 
tów przeciw ko w ładzom  francuskim  i woj 
skom sprzym ierzonym . W  pew nym  dom u 
w Sajgonie w ykry to  ta jną  radiostację, 
obsługiw aną przez Japończyków , k tó ra  
nadaw ała szyfrow ane depesze oddziałom  
annam ickim .

Zakończenie obrad
ministrów spraw zagranicznych

LONDYN, 30.IX. (BBC). W  dn iu  dzi
siejszym , łj.‘ 30.IX, odbędzie się w go
dzinach nonołudniow ych posiedzenie Ra
dy M inistrów , będzie ło  praw dopodobnie 
osta tn ie  posiedzenie. N a w ezorajszyeh ze
b ran iach  odczytyw ano poro tokółu  obrad. 
OeMnkńły te nie będą podane do w iado
mości nubliezne]. Z W aszyngtonu donn- 
^ i f  ł r  sek re ta rz  stanu  B yrnes ud a  słę 
d o  Stanów Z jednoczony eh Jutro lub  po- 
jutraa. v * *  '* * * ;■ — * * & ■ & * *

LONDYN, 30.IK. (BBC). W łoski mini
ster spraw zagranicznych Alclde de Ca
spar! złożył oświadczenie o ąrziłilcg.. 
rozmów w Londynie. Minister de Ga.spa 
rł wysnnął na obradach dwa zasadnicze 
postulaty: pierwszy to nawiązanie p»zy 
jaznych stosunków z Jugosławią, d.mgi 
ło życzenie, aby Rada ministrów ale |>o- 
d,vktowała\ Włochom takich warunków, 
których żaden rząd demokratyczny uie 
byłby w ałunie przyjął.

Co piszą inni
N a temat działalności nowopowotałego 

Polskiego Stronnictwa Ludowego, któatego 
zwolennicy* występowali przeciwko akcji 
świadczeń rzeczowych na zebraniu chłop, 
skim w Lesznie (Wielkop.), o czym donosił 
tygodnik „Polska Ludowa" —« obecnie tak 
pisze „Głos Ludu":

Sprawa jasna i niewątpliwa. Sprawa
niestety nie odosobniona. Nadchodzą z  róż» 

nych miejscowości informacje o podej
mowanych przez członków jc zy  sympa
tyków  P 3L  podobnych uchwałach, zmie
rzających do pogłębienia trudności go
spodarczych kraju, do wygłodzenia lud
ności m iast, do wygłodzenia żołnierzy 
W ojska Polskiego. Rzekom i przedstawi
ciele interesów chłopskich. zgntpov:ani 
w  P8L, psdejśfiują uchwały, których nio 
pow stydziliby się wroga nan *owi pol
skiem u reakcja, uchwały będące w ł a 
zem  interesów bynajmniej nie chłop
stwa, a jedynie zbankrutowanej ba^t-y 
b. obszarników. Społeczeństwo po ln ie , 
które początkowo z niedowierzaniem  
preyfęło wiadomość o podejmowanych 
uchwałach tego typy, sądząc, że idzie tu  
o przykre jakieś nieporozumienie, dziś 
wobec braku zdementowania czy odws 
łania tych uchwał, odpmoiednio ocenUr 
tę  szkodliwą działalność.

Świadczenia rzeczowe stanowią podstawę 
bytu św iata pracy. Bez akcji świadczeń 
rzeczowych brudno jest sobie wyobrasfló 
aprowizację m iast.

Również trudno sobie wyobrazić, aby 
ktoś poważnie myślący życzył aobie w y
głodzenia miasta, chyba że ten ktoś dział* 
umyślnie na szkodę społeczeństwa.

1 i' vi,W.
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Zaopatrzenie w węgiel Lubelszczyzny i m. Lublina
W  zwttąiakM z zagadnieniem zaopa

trzenia przemysłu lubelskiego oraz m as 
pracujących Lublina w  węgiel, zwróci
liśm y aię do dyrektora Oddziału Lubel
skiego Centrali Zbytu Produktów  Prze
m ysłu Węglowego ob. Pieczyraka  z 
prośbą o oświetlenie te j sprawy, Ob. 
P leczyrak nadesłał nam w tej sprawie 
następujący artykuł:

Na czym polegają trudności dostaw y wę 
gla do Lublina i do Lubelszczyzny, któ
ra  na równi z innym i województwam i, 
oddalona od zagłębi węglowych, nie jest 
zaopatryw ana w węgiel według n a jk o 
nieczniejszych potrzeb?

C entrala W ęglowa w Katowicach i jc i 
O ddział w Lublinie sprzedają węgiel i koks 
loro  kopaln ia tym przedsiębiorstw om  pry 
w atnym  i instytucjom  praw a publiczne
go, k tó re  o trzym ują zezwolenia na p ra
wo kupna od Urzędu W ojew ódzkiego w 
Lublinie i  od  starostów  w pow iatach.

W ęgla i koksu w kopalniach i ko k ło 
m ia c h  je s t d u to  i m ożem y pokryć za- 
po trzdM w aaie krajow e, oraz ceęść sprze
dać zagranicę. Je d n a k ie  zaopatrzenie 
k ra ju  w węgiel I koks rozb ija  się o  brak 
parowoców i w agonów , k tó rym i PK P  nie 
rozporządza w  dostatecznej ilości. PKP 
potrzebuje k ilkanaście tysięcy parow o
zów i paręset tysięcy wagonów, ażeby 
m ogła sprostać swojem u zadania, n ie  ty l
ko w przew ożeniu węgla i koksu, ale i' 
innych ładunków  kolejowych. Jeżeli do 
tego się doda przew ożenie zdemobilizo- 
wanycK żołnierzy, jeńców  i robotników , 
wywiezionych z Polski o raz z innych k ra 
bów, k tó rzy  przep ływ ają przez Polskę, 
naacą akcję przesiedleńczą n a  zachód, 
tran sp o rt węgla za granicę —  to ąada- 
nł« kolejnictw a polskiego są bardzo  du- 
i» , którym  a b ra ka  taboru nie może 
f  o d o ła ć .,

W obec b rak u  dostatecznych środków  
transportow ych , m usiały ńastąp ic o g ran i
czenia w dostaw ie węgla. Pierw szeństw o 
w dostaw ie węgla i  koksu  m ają  P K P ,' 
koleje w ąskotorow e, żegluga rze czn a ,, 
m orska, inne p rzedsięb iorstw a kom unika 
cyjne, W ojsko Polskie, ęzerw ona Arm ia 
w Polsce, przem ysł hutniczy żelazny, in 
nych m etali, koksow nie, prażaln ie, bry- 
kietow nie, przm ysł górniczy, naftow y, sol 
ny, fab ryk i sody, cem entu, ceram iki, 
drzewny, chem iczny, skórniczy, cegiel- 
niany, w apienny, cukrow niczy, gorzeln ia
ny, brow arniczy, tytoniow y,_spożyw czy, 
w łókienniczy, papierniczy, elektrow nie, 
gazownie, wodociągi i kanalizacje, rzeź

nie i inne insty tucje użyteczności p ub li
cznej, a dopiero po uw zględnieniu tych 
w szystkich potrzeb, dostaw y węgla pi°gą 
być ustalone na cele opałowe domowe.

Tak np. w m iesiącu w rześniu b r. PK P 
planow ały , ie  będą utogly wywieźć z k o 
palń dziennie 55.900 ton węgla i koksu, 
w październ iku  — SkOOt ton , w listo
padzie — 104.000 ton, w grudniu  —
10.1.000 ton. W m iesiącu w rześniu PKP 
wywiozły od 24 do ,12 tys. ton dzienhie. 
Sporządzony p ian  zaw iódł i setki tysięcf 
ton węgla i koksu, pozostały na składach 
w kopalniach i koksow niach, k tóre tak 
bardzo po trzebne są dla życia gospodar
czego k raju .

Jak  w idać z powyższego całe zagad
nienie zaopatryw ania k ra ju  w węgiel i 
koką jest uzależniane od tran sp o rtu  ko 
lejowego, k tóry  n ie jest w ystarczający 
d la obsługi potrzeb k ra ju .

Lubelszczyzna je st oddalona do 500 k a  
od zagłębi węglowych. T ran sp o rty  w ę
gła, k tó re  szły lub  idą do nas, z b ra k a  
węgla n a  składach PKP. są częściowo 
zab ierane przez kolej. W  osta tn ich  3-ch 
m iesiącach było zabranych około 300 
wagonów węgla. Jeżeli się do tego doda, 
że na węgiel przez całą drogę czyha zło
dziej, to  ubytek węgla na w agonach, ktc- 
re doszły do nas, wynosi od 10 do 90 
proc., tak , że w n iek tórych  w agonach 
zna jdu je  się trochę m iału węglowego lub 
p iasku, za k tó ry  trzeba płacić.

W ęgiel n a  wolnym  rynku  może pocho
dzić z trzech źródeł.

1) W ęgiel po cenach kom ercyjnych 
sprzedają kupcy węglowi, zarejestrow ani 
k tórzy  to  węgiel zakupu ją u  n as  i mogą 
go sprzedaw ać po cenach od 1.400 zł 
do 1.800 zł za tonę loco skład. Wysokość 
ceny jest zależna od u b y tk u  węgla na w a 
gonie p rzy  transporcie. W ęgiel kom ercyj-

Wyrok śmierci w
(Bc) W  Chełmie odbyła się sesja wy

jazdow a Lubelskiego Sądu Specjalnego. 
R ozpatrzono spraw ę Grzegorza L itw ina, 
k tóry  pew nej nocy 1943 r. w m ajątku  
Berek, gnf. Staw, pow iat Chełm, ude
rzył siekierą w zam iarze zabicia Szolę 
M ajera i jego żonę i sądząc że nie żyją, 
zabrał im garderobę.

Grzegorz L itw in był członkiem  SS. W 
tej fo rm acji b ra ł i-Mział w pacyfikacjach,

ny przydzielany jest kupcom  węglo
wym do rozsprzednży na w olnym  rynku 
na mocy uchw ały Rady M inistrów z dn. 
11 kw ietn ia br., a  to w celu popraw y 
stanu finasowego kopalń.

2) /• kradzieży. W agony z węglem s i 
obrabow yw ane i złodzieje sprzedają w ę
giel po .kilkanaście lub k ilkaset k ilogra
mów w zależności od paserów , którzy 
w drobnych  ilościach węsriet od nich od- 
k upu ją , a następnie dostarczają odbior
com.

31 Od furm anów , którzy  są opłacani 
węglem za przewóz tego węgla ze stacji 
tow arow ej na składy. Z darzają się wy-- 
padki, że przemysł- wcy, k tórzy otrzym u- 
ią przydział węgla do produkcji, sp rze
dają go po cenach paskarskich . Może ró 
wnież być węgiel deputatow y, k tóry  o- 
trzym ują pracow nicy jako  część swego 
w ynagrodzenia i sprzedają go.

Kupcy węglowi, k tórzy  są u nas rą re- 
jestroęrani i  k tórzy m ają n a  sk ładach 'w ę 
g id  i koks, dostarczony przez nas po ce
nach urzędow ych, sprzedają go na nasze 
„zlecenia sprzedaży". Zlecenia sprzedaży 
w ydąje oddział tym  odbiorcom , k tó rym  
Urząd W ojew ódzki lubelski lub S tarostw a 
Pow iatow e przyznają węgiel i koks d '»  
celów przem ysłow ych lub opałowych 
W ęgiel ten jest pod ścisłą kon tro lą  I 
wszyscy składnicy  muszą z niego się wy
liczyć.

Począwszy od w rześnia br. PKP od 
pow iadają za przewóz węgla z kopalń  do 
stacji przeznaczenia, a przez to samo w y
syłanie konw oi po węgiel do kopalń  jest 
zbędne. W ęgiel i ko k s w ysyłany jest z 
kopalń i koksow ni według rozdzielnika 
jaki sporządzony jest przez C entralę W ę
glową w Katowicach, w porozum ieniu z 
M inisterstwem K om unikacji, w ustalonej 
kolejności według grup przem ysłowych. .

Sądzie Specjalnym
aresztow aniach, obławach przeciw ko lu 
dności polskiej.

Został skazany n a  śmierć.
* * *

i

A leksandra M rozowska, k tó ra  wydała 
w spółpracującem u z Niem cami sołtysowi 
ośm iu ukryw ających  się obywateli naro  
dowości żydow skiej, została skazana na 
trzy  la ta  więzienia.

Cudze cławaliei s**#
Gdyby tej energii użyć na uruchomienie 

gazowni, otrzym ałoby aię 15.000.000.000 
(piętnaście miliardów!!!) m etrów  sześcien
nych gazu.

Użyta zaś na cele elektryfikacji, da co 
najmniej 20.000.000.000 (dwadzieścia m i
liardów!!!) kilowat godzin.

Długo by trzeba liczyć, ażeby sonie 
ładne cy fry uprzytomnić.

Zastanawiam si“. że zgodnie z  yrz ' - 
sami elektrowni -i 25 kilow a'go
dzin miesięcznie. c zy  300 kw g rocz
nie, 3000 przez 10 iat, przez 100 Ht...

Nie — tędy daleko nie zajdę.
Z gazem łatwiej, bo mi przyznano ry

czałt (za czasów, kiedy był gaz oczywi
ście) 150 m. sześć, miesięcznie. Wiem przy- 
najmniej, że z  owego tajemniczego żródki 
miałbym kąpiel zapewnioną przez sto 
lionów miesięcy...

Znowu nic z  tego. Osiem I pól miliona 
lat, to już wymiary astronomiczne. Pen* 
nie nie będę żył tak długo.

Fakt je»t, że dosyć trudno sobie wyo
brazić ilości gazu czy prądu, o których 
wspomina przytoczony na początku ustęp. 
Może to są zatem jakieś oyfry fanta
styczne, jakieś obliczenia Nemego aa księ
życu f

Nie. Za tymi wielu zerami stają nazwi
ska wybitnych polskich uczonych: Dra
Turczynowicza z S.G.G.W., prof. dra Bacy 
ł dr Zalewskiej z  Instytutu Doświadczal
nego w Puławach, którzy na pewno nie 
fantazjują. Patrzą na rzeczy realnie, przez 
„mędrca szkiełko f  oko".

Te miliardowe cy fry ustalono w sprawoz
daniu z  wizji lokalnej błot „Wizna" i Mi 
chdlów w dorzeczu Narwi i Biebrzy. Tern 
na przestrzeni lt.000 ha ciągnie się pokład 
torfu, głęboki gdzieniegdzie do 6 m i obej
mujący, według ostrożnych obliczeh, SC 
milionów ton suchego torfu.

Przy pełne) elektryfikacji okręgu biało
stockiego wystarczy energii ze źródła tor
fowego na lat czterdzieści.

m e  m am y w Polsce złota żółtego (pozo 
kieszeniami um luciarzy). A le m am y złote 
czarne: śląski węgiel w  pełnej produkcji 
M amy złoto białe, perliste, spadające to 
kaskadach z  Karpat — siłę wodną, częścio
wo tylko eksploatowaną.

I  m am y wreszcie złoto brunatne, śpiąct 
pod warstwą błota i czekające na tych, co 
je przebudzą.

Oj, bo bogata jest nasza Polska.
OMEGA.

|  ZBIGNIEW PORĘBSKI

Ma jeziorze Sniardwy
-Z asfaltow ą] gładkiej szosy sam ochód 

i nasz skręca w  leśną, boczną dróżkę. Dłuż 
) szy czas jedziem y lasem , m ijam y k ilka 
im ałych  w iosek |  nareszcie jesteśm y u  
celu.*

P a rę  dom ków  ryback ich  otacza duży 
piętrow y dom. D alej nad  cichą, poro
śniętą sitowiem  zatoką, drew niane szo
py m agazynów i'w ęd zarn i. W  porcie k il
ka dużych m orsk ich  ku trów  m o to ro 
wych i wiele łodzi rybackich.

a
t Głodowo. Na południow ym  cyplu ję 

z o r a  S niardw y w okręgu m azurskim , 
pierwszy ośrodek Społecznego P rzedsię
biorstw a Aprowizacji R ybnej (SPARb 
Miejscowość, przed k tó rą  o tw iera się 
w spaniała przyszłość.

Zagubiona w śród olbrzym ich lasów  pu 
szczy Jańsborsk ie j, daleko od szosy i 
kolei, m ała osada rybacka. A jednak  ła t
wo zaopatrzyć może cn a  w ryby  m ia
sto tak ie ja k  W arszaw a. Głodowo je s t cen 
tsalnym  ośrodkiem  rybackim  nad  Sniard- 
wami —  drugim , co do w ielkości jezio
rem w E uropie środkow e: (przeszło 120 
Am kw.). Już obecnie Głodowo , ma zdol
ność produkcy jną około 1.000 kg ryby 
tygodniowo i przv um ieję tnej clfcsplonta- 
rii oraz 'odpowiednim  sprzęcie m olliw o- 
ięi te będą w zrastać i. każdym  m iesią
cem. Toga M orska, z in ic ja tyw y k tó re j 

'pow stał SPAR, tnoż.i wo.śći te sta ra  ,i ■ wy
{korz^stoćr d«  m aksim um  w r /u c e .

n ia na rynk i i dostarczen ia szerokim  m a
som pracu jącego  społeczeństwa jak  n a j
w iększej ilości tan ie j ryby. P ierw sze p ró 
by w ykazały zadow alające wyniki.

P rzybyli w raz ze m ną dw aj oficerow ie 
z Ligi M orskiej zastanaw iają się w łaśnie 
nad  koniecznością osadzenia tu ta j w ięk
szej załogi i szkolenia je j w zawodzie 
rybackim . Oglądam y wszystko dokładnie. 
Do późnej nocy zwiedzam y ośrodek. K o
rzysta jąc z gościnności k ierow nika inż. 
M arcinkow skiego udajem y się wreszcie 
n a  spoczynek. Ju tro  bow iem  skoro  świt 
wypH wam y kutrem  na połów.

Szary brzask  z- . :e już nas n a  n o 
gach Pogodny r-.e w strząsa chłodem . 
7r'-'!<a jest gładka jak  lustro. P rzystań  
rybacka drzem ie jeszcze, , p rzykucnięta  
wyciszy. Nad wodam i zw isają sine op a
ry, zlepione z szaro fioletowym i .plam am i 
lasów  i  zarośli. Po brzegach w sitowiu 
budzą się dzikie kaczki. Kurki wodne na 
w o ła ją  się hałaśliw ie z. daleka. Nad w o
dam i u gan ia ją  się już białe ry b itw y .. 
W stające słońce zm ienia ko lory t św iata 
Zatoka nab iera  blasków  i akw arelow ych, 
łagodnych barw ... Gdzieś z dala, hen  od 
lasu, poprzez rzedniejące opary leci sm ę
tny  żurawi krzyk... Długi przeciągły, dzi
ki t  m elancholijny  zarazem...

W ark o t m otoru w porcie p r -y p o n rn a  
o odjaździe. M otorowy uw ija się na ku- I 
trze. Z trzc ia  i  z sitowia... a oparów . I

Mrt>o ia ’- duchy w ypływ ają na swych ło
dziach rybacy. Jeden, d .ug i, trzeci...

W siadam y. K uter ru  za pom ału, h o lu 
jąc  za sobą łodzie.

Ogorzałe, tętn iące zdrow iem  są tw a
rze sta rych  rybaków . Im iona m ają nie
m ieckie, a nazw iska polskie. G usta t
Skubś —* naprzyklad . Mówią po polsku 
z m azursł-ą. Dziw.ra m ieszanina s ta r)  
polskiego języka t. naleciałościam i n ie
m ieckich wyrazów.

Na dziobie k u tra  biało-czerw ony p ro 
porzec. Na białych czapkach oficerów  
orzełki. W łaśnie tu ta j n a  Sniardw ach, d o . 
n iedaw na prusk im  jeziorze. Zmienne, 
lecz jakże spraw iedliw e są w yroki h i 
storii.*

W ychodzim y z zatoki n a  pełne jezio
ro. Zw iększona fala kołysze kutrem . T u
ta j dopiero uw ydatn ia  się w  całości w iel
kość Sniardw . Lasy na przeciwległych 
brzegach' snu ją  się cieniutk im  sinawym  
paskiem . M iejscami rzedną, rozpływ ają 
się n a  tle n ieba, z dziw nym  złudzeniem , 
jak  gdvhv w isiały w pow ietrzu. Gdzie 
niegdzie nie w idać nic. B.rzegi giną na 
horyzoncie. N ieboskłon łączy się z w y
pukła m asą wód —  jak  n a  morzu...

M ijam y wvspę porośn iętą  w ysokopien
nym  lasem . Fale p ianą osiadają  n a  p ia
sku w ybrzeża. Grom ady dzikich kaczek 
zryw ają się co chw ila z-w ielkim  szumem 
i biegną po wodzie, zostaw iając tysiące 
baniek  n a  je j pow ierzchni...

Po dwóch godzinach ko łyszącej jazdy 
zbliżam y się do celu. P ływ ające boje o- 
sf-rzegaia przed m ielizna. L aw iru jąc wcho 
dzjmy w spokojną, seledynow a toń p rzy
brzeżnej zatoczki, pełnej w odorostów  i 
sterczących łyczek. j,

T u ta j są zastaw ione żaki.
Od zakotw iczonego k u tra  odpływ ają 

rybacy n a  swych łodziach. P rą ca  idzie 
żwawo i spraw nie. Za w yciągniętą tyczką 
wyławia się sieć. W  żaku trzepoczą się 
ryby... P iękne, długie, tłn ste  w ęgorze, ol 
brzym ie liny, szczupaki, karasie ,' oko 
nie.

Po kilkugodzinnej p racy  rybacy  w ró 
cają do k u tra  z obfitym  łupem .

W  drodze pow ro tnej fala się zwięlt* 
sza. Z łagodnej m orki przechodzi stop* 
m owo w silną bryzę. W ia tr  dm ie z po* 
dw ójną siłą i zacina deszczem... Na grzbif 
Łach fal ro lu ją  się potężne, siwe, p ien i
ste  grzywacze.

—  To ..dziady1'... dziady lecą —  mó* 
wią oficerow ie i w zrok im  się śrrufeje, 
jak na w idok starych', poczciwych zna* 
jomych...

Słońce je st już wysoko, gdy dopływa
my do przystan i. Południe...

D la przeciętnego „szczura lądowego*' 
pół dn ia ko łysania na w odzie jest p rze 
życiem bądź co bądź niecodziennym , a  
i żołądek dopom ina się gwałtownie o 
swoje praw a.

— N a obiad panow ie!
W ędzony węgorz sm akuje nam  n a d 

zwyczajnie. P ochłaniam y ogrom ne iloścł 
te j sm acznej ryby. W  oczach inspektora' 
i rybaka Skubsia m alu je się pew na oba* 
\va. *

—  Czy aby nam  nie zaszkodzi?... ^
Nie sądzę. Raczej uw ażam , że wyjflzi*

na zdrow ie -  tak . ja k  i tym  w szystkim  
•w całe i -Polsce. M órry  dotychczas sprS* 
■mieni ta-niei i dobre,- rvbv będą już nie? 
długo mieli je j pod dostatkiem .



K a len d a rzy k

D ziś: Jana 
Jutro: Aniołów Str,

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe • • ■ • 22-73
Straż ogniowa « < ■ > > » , 11-11
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskiej < ■ . . ■ . 29-61
.Warsztaty wodociągowe i  kanallz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O. tel. 23-83

T E A T R  l  K IN A
-  T E M I E J S K I E G O

Co tajemnie <r poda.~ 18.30 „Walący się 
fdom" M. Morozowicz - Szczepkowskiej — 
■ Z. Chmielewskim, Błońską, Ladosiówną, 
tBamochockim, Kowalczykiem i śliwą w ro
lach głównych.

TEATR MARIONETEK „BEMOL" w 
Jheletlicy Z. Z. Pocztowców przy ul. Peo- 
Viakuw 13. Przedstawienia: wtorki, czwart 
U  i soboty godz. 17-ta; niedziele i święta 

'godz. 12-ta i 17-ta-.
KINO „APOLLO". Wyświetla baśń fil

mową prod. sow. pt.: „Za siedmioma góra
mi". Nadprogram: Nowiny dnia nr 16 i 
dod. Morze.

KINO „BAŁTYK". Wyświetla dramat 
prod. amerykańskiej pt.: „Za nawiasem ży
da". Nadprogram: P.K.F. nr 24 i „Niewi
dzialny Wróg".

KINO „RIALTO". Polska komedia 
„Sportowiec mimo woli". Nadprogram: 
fo lska Kronika Filmowa nr 23. Początek 
ssansów o godz. 13, 15, 17, 18, w  niedzielę
i świeca. dod. seans o godz. 11 .

„Dzień spółdzielczości" w Lublinie

sCzy z w ie d z i ł e ś  j u £
W j s t a w ę  

i  Targi Lubelskie
jeżeli nie — nezyń to

jeszcze dziś!
Uejatd aa lereny Wystawy przy ul. Łę
czyńskie) 4B autubnsami spod Bramy 
Krakowskiej. Autobusy odchodzą co pól 

yndziny w godz. — 18-ej.

Uroczystości związane z „Dniem M ól- 
dzielcżości" rozpoczął capstrzyk, który 
w przededniu „Dnia Spółdzielczości" 
w sobotę przeciągnął ulicami Lublina.

W dniu wczorajszym, tj. w nieJzielę, 
uroczysta Msza św. w Katedrze rozpoczę
ła „Dzień Spółdzielczości". Ksiądz dr Kry
nicki w swym kazaniu uwypuklił radosny 
moment uroczystości, odbywającej się po 

-sześcioletniej przerwie, w atmosferze 
swobody i twórczej prący całego ua udu, 

racv nad odbudową kraju, która pomi
mo olbrzymich trudności i przeiz ód, 
jest realna i której rezultaty na kątjym  
polu są wielkie.

Po nabożeństwie uformował się po
chód, w którym pod tęczowymi :zlauda- 
rami i transparentami, maszerowali 
członkowie wszystkich spółdzielni i 
związków, istniejących na terenie I.uLli 
na, oraz młodzież szkolna. Pochód prze

defilował ulicami miasta i  rozwiązał się 
koło Uniwersytetu.

•  *  *

i W  południe, w przepełnionej aut. Ka
tolickiego Uniwersytetu Lubelskieg ■< od 
była się akademia, którą zaszczycili swą 
obecnością przewodniczący WRN ob. 
I.. Czugała i wicewojewoda ob. Sokołow
ski. Akademię zagaiła krótkim, lecz tre
ściwym referatem jedna z pionierek ru
chu spółdzielczego, ob. Papieska. Następ
ni mówcy zapoznali nas z rozwojem spół
dzielczości, podkreślając zgodność zasad

spółdzielczych z obecnym uslrójćm de 
mokratycunym. Padły nazwiska zasK-źo 
nych spółdzielców, jak np. Mielezjr.Ai 
A bram ow ski.^apacki, Thugutt' i in., ; 
którycji wielu utrąciło życie w cza. c, 
kupacji. Pamięć ich uczczono jcdnom.-nn 

'tową ciszą.
W części rozrywkowej akademii v zię 

ła udział młodzież spółdzielcza, która w y
konała szereg dekłnmacyj indywidual
nych i zbiorowych, oraz orkiestra kole
jowa. Hymnem spółdzielczym zakończo
no uroczystość.

Uroczystości
,.Dnk Spółdzielczości” w Ulcwatorze

W przededniu „Święta Spółdzielczości" 
rada zakładowa Elewatora i Młyna zor
ganizowała na swoim terenie akademię. 
W uroczystości, wzięli udział: przedsta
wiciele partyj politycznych, związków, 
radia i  prasy. W zagajeniu swym prze
wodniczący rady zakładowej ob. Dopici 

non--------------—

W obronie Majdanka
W Lublinie odbyło się posiedzenie Prezy

dium Stałego Komitetu do Spraw Majdan
ka; podczas którego został wybrany zarząd 
Komitetu. Przewodniczącym został prezy
dent m. Lublina inż. M. Wodarski. Funkcje 
wiceprezydentów objęli: delegat Głównej
Komisji do Badań Zbrodni Niemieckich ob. 
Gnyśko, oraz dyr. Izby Przemysłowo - Han
dlowej ob. Kryński. Sekretariat objął inż. 
Dworakowski, skarbnik dyr. Jurek.

Prezydent Wodarski poruszył kwestię 
przejęcia terenów Majdanka przez władze 
miejskie od władz wojskowych. Po opusz
czeniu Majdanka przez wojsko, tereny te 
zostaną bez opieki.

W celu zabezpieczenia się przed tą ewen
tualnością, wyłoniono z Komitetu delegację, 
która ma interweniować w  tej spcawie u 
płk. Radziwanowieża, ażeby wojsko pozo
stawiło jeszcze na pewien czas straż. Ta sa
ma delegacja w osobach: prez. Wodarskie- 
go, mgr. Kojdeckiego, prok. Grzybowskie

go i delegata Onyśko wyjeżdża do Warsza
wy, celem wyjaśnienia miarodajnym czyn
nikom potrzebę inwestycji na terenie Maj
danka i w Muzeum. Delegacja złoży wizy
tę prezydentowi ob. Bolesławowi Bierutowi, 
oraz omówi sprawę Majdanka z premierem 
Osóbką - Morawskim, z Ministerstwem Kul
tury i Sztuki, Ministerstwem Skarbu, Mi
nisterstwem Informacji i Propagandy, oraz 
Ministerstwem Spraw Wojskowych.

Wyjaśnienie sytuacji w jakiej znajduje 
się Muzeum i tereny na Majdanku jest ko
nieczne ze względu na to, że Ministerstwo 
Kultury i Sztuki zamierza według relacji 
dyr. Muzeum mgr. Kojdeckiego ograniczyć 
obsługę Muzeum do kustosza, sekretarza i 
ogrodnika. Ministerstwo Kultury i Sztuki 
nie chce uznać potrzeby rozbudowy Mu
zeum i ochrony terenów poobozowych. Na
tomiast Komitet Majdanka stoi na stanowi
sku, że teren Majdanka musi być zacho
wany na stałe.

oznajmił zebranym, że roiło lnicy obcho
dzą dziś podwójne święto, wydając 
pierwszy numer gazetki ściennej, pod n a 
zwą „Nasz Elewator". Moment zawiesze
nia gazetki był równio i momentem o fi
cjalnego otwarcia świetlicy. Następnie 
dyrektor „Elewatora",• ob. E Andrusz
kiewicz wygłosił przemówienie o spół
dzielczości. W krótkich, lecz treściwych 
słowach mówca zobrazował działalność 
spółdzielni „Społem", która od momentu 
założenia walczyła w obronie mas, w y
zyskiwanych pr oz kartele i kapitalistów. 
Dziś, w sprzyja *<icych-watupkash, ma 
jąc poparcie dc*u„ ».».«* .„eznejłHL— rządek, 
spółdzielcy prm-uia. ..... o w in ie  wcią 
gając w swe szeregi coraz w iększo masy 
robotnicze i chłopskie.

Na część artystyczną akademii złożyły 
się występy popularnego w Lublinie chó
ru „Echo", który pod dyrekcją profeso
ra Chyły wykonał szereg pięknych pie
śni oraz deklamacje, których wykonaw ■ 
cami byli robotnicy Elewatora.

Fabryka Maszyn ś 
i Kamieni Młyńskich ?
G. KULIK L u b l in
Fabryka Wesoła 24, tel. 20-58 
Hinro Rn salka 3/5, tel. 26-36 \

| OGŁOSZENIA URZĘDOW E |
KOMUNIKAT 

PAŃSTWOWYCH ZAKŁADÓW 
WYDAWNICTW SZKOLNYCH 

ODDZIAŁ W LUBLINIE
Nadszedł już pierwszy transport: FAL

SKIEGO „Elementarz dla miasta" w  ce
nie 38 zł. za egzemplarz wraz z  6 zeszyta
mi do ćwiczeń. Elementarz rozsprzeuają 
w Lublinie biura Oddziału P.Z.W.S. i wszy
stkie zrzeszone księgarnie.

Okazała się również w  nakładzie P.Z. 
W.S. „TEKA SZKOLNA", dwutygodnik — 
podręcanik dla I klasy gimnazjum apra- 
cofan y według nowych programów. „Te
ka Szkolna" zawiera materiał naukowy z 
języka polskiego, historia, geografii, przy
rody i innych na 2—3 tygodnie nauki 
szkolnej. Cena egzemplarza 8 zł. Zamó
wienia zbiorowe należy klarować do Od
działu P.Z.W.S. w  Lublinie, ul. 3 Maja 6. 
Numer drugi „Te«i Szkolnej" w przygo
towaniu do druku.

Nakładem P.Z.W.S. ukazały się nadto 
następujące wydawnictwa:.

1) Szdpper - Wojeński „Ku lepszej przy
szłości", wypisy dia wyższych kias szkół
powszechnych.

2) „Nowa Szkoła" nr 3 i  nr 4/5, czaso- 
! pismo dla nauczycieli

3) „Dziennik Urzędowy" Ministerstwa
£ Oświaty nr 1 i 2. 1320

ZARZĄD MIEJSKI W LUBLINIE 
WYDZIAŁ APROWIZACJI

Wydział Aprowizacji i Handlu Z. M. za-
wiauamia, że z dniem dzisiejszym unieważ
nia się karty żywnościowe 1 -ej kat. na mie
siąc wrzesień i październik od nr 14002 do 
nr 14050 włącznie.

Wytwórnia Państwowego Monopolu Spi
rytusowego w Lublinie podaje do wiado
mości, że uruchomiła własne sklepy P.M.S 
dla sprzedaży wódek, spirytusu i denatura
tu w następujących miejscowościach:

W Lublinie przy ul.: ś-to Duskiej 4, No
wej 23, Krak. Przedm. 74, 1-go Maja 18.

W. Puławach przy ul. Lubelskiej 69.
W Starachowicach przy ul. Piłsudskie

go 58.
W Opolu w Rynku.
W Stalowej Woli przy ul. C X blok nr 1.
W Lubartowie przy ul. Rynek 2 nr 15.
W Rozwadowie przy ul. Rynek 71.
W Iłży przy ul. 11-go Listopada 15.

Dyrektor Wytwórni 
1360 inż. T. Wrzos

O BW IESZC ZENI^
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie 
V-go rewiru Władysław Łakomy, mający 
kancelarię w Lublinie ul. Czechowska nr 
3, na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 4 paździer
nika 1945 r. o godz. 8 w Lublinie ul. Pół
nocna nr 77, odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Józefa Mazura, 
składających się z maszyny do szycia fir
my „Singer", oszacowanych ha łącŁną su
mę 2.500,-r- zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licy
tacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
Hy®* 1 2 3- 1355

Ad 2) a) obywatelstwo polskie, ukoń
czone studia uniwersyteckie (Wydział Hu
manistyczny), c) działalność naukową w 
zakresie zagadnień, związanych z bibliote
karstwem, d) praktykę w którejkolwiek 
bibliotece naukowej lujj egzamin państwo
wy bibliotekarski I-szej kategorii.

Ad 1 i 2. Wynagrodzenie będzie ustalone 
w drodze umowy.

Podanie wraz z życiorysem i odpisami 
dokumentów należy składać w terminie 
do l#-go października 1945 w Zarządzie 
Miejskim w Krakowie, Wydział Personal
ny, pi. WW. Świętych nr 3, I p.
Kraków, dnia 15 września 1945 r.

Prezydent miasta: 
1330 w z. Inż. Tor ter.

PRZETARG
Wydział Odbudowy Urzędu Wojewódz

kiego w Lublinie ogłasza przetarg nieogra
niczony rg. roboty remontowo-budowlane 
(stolarskie) w budynku państwowym przy 
ul. Spokojnej Nr 8a. Po ślepe kosztorysy 
należy zgłaszać się w Urzędzie Wojewódz
kim — Wydział Odbudowy — Spokojna 
Nr 4, pokój 76. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 19.IX 1945 r. o godz. 12-ej. Obecność 
oferentów przy otwarciu ofert dopuszczal
na. 1098

Naczelnik Wydziału Odbudowy

1201
Naczelnik Wydziału 

inż. T. Pawi ta - Ostro wslci.

ODDZIAŁ „SPOŁEM" w Lublinie ul. Spół
dzielcza 4. zawiadamia, że z powodu kwar
talnego spisu towarów, magazyny i  biura 
będą zamknięte w  dniach od 29.IX do 2.X 
wtfjcznie. 1313 f

ZARZĄD MIEJSKI W KRAKOWIE 
OGŁASZA KONKURS 

NA STANOWISKA:
1) Dyrektora Miej. Muzeum Historycz-; 

nego,
2) Dyrektora Miej. Biblioteki Publicz

nej.
Kandydaci na powyższe stanowiska po

winni posiadać następujące warunki:
Ad 1) a) obywatelstwo polskie, b) u- 

kończone studia uniwersyteckie z zakresu 
historii, c) .działalność naukową z zakresu 
historii miast i dawnej kultury imeszetzań-
c.kiej, d) praktykę w  służbie muzealnej.

Rektorat Politechniki Łódzkiej podaje do 
wiadomości, że wobec zgłoszenia się na 
pierwszy rok studiów znacznie większej 
ilości kandydatów, niż jest rozporządzal- 
nych miejsc w Politechnice, odbędzie się 
pisemny egzamin konkursowy z matematy
ki i fizyki w  następujących terminach: 

dia kandydatów na wydział elektryczny 
w dn. 2 i 3 października, 

dla kandydatów na wydział chemiczny w 
dn. 4 i 5 października, 

dia kandydatów na wydział mechaniczny 
w dn. 8 i 9 października.

Karty wstępu na egzamin wydawane bę
dą przez sekretariat Politechniki zaczyna
jąc od dnia 20 września. br.; należy ode
brać je nie później niż w  przeddzień egzami
nu.

Ostateczny termin zapisów na egzamin 
konkursowy dla ekstemistów, zdających 
maturę w drugiej połowie września br., u- 
pływa w  dniu 27 września br. 1264

WEZWANIE
Zarząd Miejski Wydział Aprowimcji i 

Handlu wzywa wszystkich właścicieli de
talicznych punktów sprzedaży kartofli z vo- 
ku ubiegłego do osobistego zgłoszenia si-f 
(Krak. Przedm. 39 n  p. pokój Nr 3) w , 
celu zerejestrowania się do akcji rozdziału 
kartofli na karty aprowizacyjne na rok 
1945/46 r. w terminie do dnia 22 bm. We
zwanie niniejsze dotyczy również zaintere
sowanych, którzy chcą ubiegać się o prawo 
do detalicznej sprzedaży kartofli na karty 
aprowizacyjne, a posiadają Odpowiednie ku 
temu warunki, jak: możność zmagazyno
wania większej ilości kartofli i zagwaran
towaną sprawną sprzedaż detaliczną. 1156 -

POLSKIE RADIO MÓWI: UWAGA'.
Osoby zamieszkałe poza Lublinem : 

chcące zarejestrować swój odbiornik doko 
nują tego nadsyłając pocztą do Dyrekcji 
Polskiego Radia w  Lublinie lub najbliższe, 
go radiowęzła zgłoszenia z uwidocznieniem 
firmy' odbiornika, numeru i ilości lamp orąz 
dokładnego swego adresu i zajęcia, dołą
czając jednocześnie opłatę rejestracyjną zł 
10 od kryształkowego i zł 50 lub zł .2,00 
od lampowego odbiornika. Zniżona opłata 
miesięczna przysługuje pracującym za pen
sję, emerytom, rolnikom i instytucjom. Ma- 
jący prawo do zniżkowej opłaty dołączają 
do zgłoszenia poświadczenie swej władzy 
lub urzędu gminnego. Korzystanie z radio
odbiornika bez zarejestrowania pociąga za 
sobą -karę aresztu do 3-ch miesięcy lub 
grzywnę do 3-ch tysięcy złotych i konfi
skatę odbiornika. Placówki Milicji Obywa
telskiej w  terenie upoważnione są do po
ciągania winnych nielegalnego korzystania 
z urządzeń radioodbiorczych do ustawowej 
odpowiedzialności i  skierowania spraw po 
spisaniu protokółów do Starostwa Powia 
towego.

Dyrekcja Polskiego Radia 
1175 w Lublinie.
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